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Ludmiła Bożena Stefanowska „Zjawa” ^  ^ £ $  / y ą ą )

Urodziła się 10 sierpnia 1924 r. w Marunie Suchej 
pow. Grodzisk Mazowiecki, niewielkiej posiadłości 
ziemskiej z rozparcelowanego majątku w Jaktorowie, 
którą - jak poprzednio wspomniano - zakupił w roku 
1923 ojciec, inż. chem. Władysław Stefanowski, dla 
podtrzymania rodzinnej tradycji ziemiańskiej po stra­
cie zagarniętego przez rewolucję radziecką dworskie­
go majątku „Niesin" na Białorusi (ok. 28 km na za­
chód od Połocka). W  roku 1927, trzyletnia wówczas 
Ludka, przenosi się wraz z rodziną do Skarżyska Ka­
miennej, gdzie ojciec, pułkownik w rezerwie WP objął 
stanowisko zastępcy kierownika wydziału „Elabora- 
cji” w Państwowej Fabryce Amunicji.

Po ukończeniu szkoły podstawowej im. Józefa Pił­
sudskiego Ludka rozpoczęła naukę w gimnazjum im. 
A. Witkowskiego w Skarżysku. Decyzjąojca, który nie 
akceptował politycznych przekonań skarżyskiej dyrek­
cji gimnazjum, przenosi się do Warszawy, gdzie za­
mieszkała ze swoim starszym bratem Mirosławem, 
studentem Politechniki Warszawskiej, kontynuując 

gimnazjalną naukę.
Zarówno w Skarżysku, jak i w Warszawie, Ludmiła żywo i bardzo aktywnie uczestniczy 

w  organizacjach harcerskich, które wyznaczają niejako jej młodzieńczy styl życia. Szcze­
gólny wpływ na jej harcerską działalność miał brat Mirosław, zaangażowany w takich or­
ganizacjach jak Akademicki Krąg Starszoharcerski „Kuźnica” w Warszawie, oraz drużyna 
Harcerzy Wodnych w Skarżysku (m.in. organizował i prowadził obozy wędrowne druży­
ny). Przygotowaniem do tych obozów, ekwipunkiem Tzaprowiantowaniem zajmowała się 
aktywnie Ludmiła.

Ostatnie lata przed wojną Ludmiła poświęciła na przygotowanie się do funkcji instruk­
torki harcerskiej, z zamiłowaniem uprawiając pływanie, wioślarstwo, narciarstwo i jazdę 
konną. W  roku 1939, w związku ze zbliżającą się w ojną uczestniczyła w intensywnym 
szkoleniu przygotowawczym do Pomocniczej Służby Wojskowej. Na kilka dni przed wy­
buchem wojny podjęła pracę w pomocniczej służbie transportu kolejowego na dworcu 
PKP w Skarżysku, pomagając żołnierzom jadącym na front przez przygotowywanie po­
siłków, udzielanie informacji oraz zapewniania doraźnego odpoczynku. Po wybuchu wojny, 
w miarę zbliżania się wojsk niemieckich, Ludka ewakuuje się z rodzicami w okolice Iłży, 
ale po powrocie Stefanowscy zamieszkali we wsi Hucisko k.Niekłania, gdzie schronił 
się ojciec, nie chcąc podjąć pracy w zarządzanej przez Niemców fabryce zbrojeniowej w 
Skarżysku.

W  pierwszych miesiącach 1940 roku Ludmiła uzyskała formalne dokumenty o zatrud­
nieniu w Eisengisserei „Nieborów” k. Niekłania (odlewnia żeliwa), dzięki którym dyspono­
wała względną swobodą poruszania się i stąd często przebywała w Skarżysku, gdzie 
podjęła konspiracyjną działalność. Przewoziła w tym czasie detale maszyn drukarskich, 
produkowanych w odlewni „Nieborów” oraz Odlewni Metali Kolorowych Stanisława Sci- 
słowicza w Skarżysku do punktów przekaźnikowych w Radomiu. Utrzymywała również 
bezpośrednią łączność z punktami kontaktowymi w Warszawie, do których także dostar­
czała detale do tajnych drukarni. Przyjęła w tym czasie konspiracyjny pseudonim „Zjawa”.
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Wiosną1941 r., z inicjatywy najstarszego brata, por. Jerzego Stefanowskiego ps. „Oskar” , 
przy aktywnym udziale Ludmiły ps. „Zjawa” oraz brata Władysława ps. „Jawa”, utworzono 
na Kielecczyźnie siatkę dywersyjną stanowiącą oddzielny pion konspiracyjny Armii Krajo­
wej. Za sprawą tej siatki dostarczano do Warszawy wykradane z fabryki amunicji „Hasag” 
w Skarżysku materiały wybuchowe, jak trotyl i pikrynę, a także gotową amunicję strze­
lecką. Stefanowscy w latach 1941-42 organizowali patrole dywersyjne, penetrując drogi 
komunikacyjne na trasie Radom-Skarżysko-Kielce, jak również podejmowali liczne akcje 
sabotażowe, w których szczególnie specjalizowała się „Zjawa”, takich jak niszczenie linii 
telefonicznych, blokowanie semaforów oraz świateł sygnalizacyjnych na kolei. Bardzo sil­
na fizycznie i wysportowana Ludmiła doskonale radziła sobie z rozbrajaniem pojedyn­
czych żołnierzy niemieckich. Z jej udziałem dokonywano ostrzeliwania wojskowych trans­
portów kolejowych a jej specjalnością było wrzucanie do wagonów kolejowych „ołówków 
chloranowych” wywołujących pożar.

Pod koniec 1942 r. por. Jerzy Stefanowski -  jak już wspomniano - organizuje z człon­
ków kieleckiej siatki dywersyjnej „Orońsko" i „Wołów 2"  oddział partyzancki, w skład które­
go weszli również -  Ludka i W ładek Stefanowscy. Z początkiem sierpnia 1943 r. oddział 
ten przyprowadzony przez Władka „Jawę” do zgrupowania „Ponurego” w Górach Święto­
krzyskich włączony został do oddziału por. Jerzego Stefanowskiego, który tam już wcze­
śniej, bo 15 lipca 1943 r., z podległąmu grupą „Osieczno” zgłosił się pod rozkazy „Ponu­
rego”. Wzmocniony oddział Jerzego został przydzielony do zgrupowania c.c. mjr. Euge­
niusza Kaszyńskiego „Nurta” , z którym były Owiązane dalsze jego partyzanckie losy. 
W zgrupowaniu tym Ludmiła „Zjawa” pełniła wielce aktywną rolę łączniczki i kuriera siatki 
dywersyjnej.
"^W w yn iku  zdrady niemieckiego szpiega, Jerzego Wojnarowskiego „Motora”, 28 paź­
dziernika 1943 r. o godz. 9,5o na Wykus, miejsce obozowania partyzanckich oddziałów, 
ruszyła niemiecka obława. Zaskoczenie było całkowite i zgrupowanie nie zdołało się zmo­
bilizować do skoordynowanej obrony, tak że podczas przebijania się przez pierścień obła­
wy zginęło wielu partyzantów. Wśród nich była młoda, zaledwie 19-letnia harcerka-żoł- 
nierz i partyzant„Zjawa” -  Ludmiła Bożena Stefanowska. Jak wynika z relacji naocznego 
świadka jej śmierci, gajowego Stefana Kapusty, ranna „Zjawa”, z przestrzelonym płucem, 
broniła się jeszcze, rzucając granat i strzelając z pistoletu do ostatniego naboju. Bez- 
bronnąjuż, ciężko ranną dziewczynę dopadł żołdak-żandarm, a widząc, że jeszcze żyje, 
kolbą karabinu rozbił jej czaszkę. Tak zginęła w walce z okupantem niemieckim, wspania­
ła, bohaterska konspiratorka, harcerka-żołnierz, twarda w boju, a wrażliwa na potrzeby 
bliźnich, pełna radości i optymizmu, od dziecka wierząca, że wróci do ojcowskiego Niesi- 
na, którego nigdy nie było danym jej ujrzeć. Jej mogiła znajduje się przy drodze leśnej 
między Wąchockiem a Bodzentynem. Prochy Ludki Stefanowskiej zostały przeniesione 
na Cmentarz Partyzancki w Kielcach. Mogiła w lesie pozostała jednak nadal. Drużyna 
harcerska Szkoły Podstawowej Nr 2 w Starachowicach obrała sobie „Zjawę” na patronkę.

Maria Stefanowska Wierzbicka
Była pierwszym dzieckiem Władysława seniora. Maria urodziła się 10.9.1910 w Krako­

wie, wkrótce po przyjeździe rodziców z Zurychu, gdzie ukończylisJwdtST Do szkoły zaczęła 
Maria uczęszczać w Warszawie w 1918 r. Również w Warsz-aWie ukończyła Liceum Han­
dlowe. Ślub Marii z WacławerrfWierzbickim, inżynierep*przetwórstwa leśnegopełtiyfsię  w 
1934 r. w Radomiu; udzielił go im kapelan Prezyd£frfa RP Ignacego MośęicKiego, ks. dzie­
kan Bojanek, który-rfa tę uroczystość specjćjjnfe przyjechał z Warszawy (tu przypominam 
znajomość ojcja^Władysława z I. Moścj£l«fffz okresu ich wspólnego pobytu w Zurychu).
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STEFANOWSKICH OFIARA 
Z PRACY I KRWI NA OŁTARZU OJCZYZNY

15 listopada w Kaplica Ostrobram skie j o godz. 12.00 będzie odprawiona 
M  sza św. «  in tencji rodziny Stefanowskich. Po Mszy św. poświęcenie tab­
licy pamiątkowej.

Syn -  Mirosław Ste&nav
;> na początku wojny, {| wrz 

obronie Warszawy. Ur. i 5 I 
>fetM aknwista ZHP

ki -
\ 9 września fs 
Lir. 15 I 'i 9i 5 r. 
harcmistrz, mcc

Po latach zmew 
p o w s t aa aiepodiegh 
wolność I i listopada 
niespełna 20 la: l ec 
polski ciuch i naród. i

trasie svch
ś c:o w ych, nadeszła 
9 1S r. Trwała krotko, 
■ w niej odrodzi! się 
is z powstaniem har­

cerstwa młodzież chłonęła słowo patriotyzm 
i wychowywana była w jego świadectwie. 
Kiedy w dramacie lat 1939-45 zamiast 
nazwy Polska pojawiła się niemiecka 
Generalna Gubernia, naród nasz wiedział 
już co znaczy słowo ojczyzna i że należy 
wałczyc o jej przetrwanie.

Wiedział leż wróg. tępiąc wybitniejszych 
przedstawiciel) podbitego kraju i niezwłocz­
nie przystąpił do konsekwentnej realizacji 
planów. Skarżysko w tym planie, miasto 
z fabryką amunicji (PFA), stać się miało 
jednym z centralnych ośrodków nowej ger­
manizacji. Toteż w mysi akcji A-B już Da 
początku 11 wojny światowej w masowych 
egzekucjach w tutejszym łeste na Barze 
i Brzasku zginęło 1120 najaktywniejszych 
skarżyskich obywateli, pozostaję: na zawsze 
w kurhanach. Wielu oddało życie w ulicz­
nych egzekucjach, partyzanckich potycz­
kach. Wielu udało się przetrwać, „zameli­
nowanym' na wsiach i w miastach, prowa­
dzącym pracę dywersyjną i sabotażową. Dla 
wiciu z tych co przeżyli, śmierć nadeszła 
z rąk nowej władzy, pozostającej pod nad­
zorem następnego okupanta. Potem trwał 
50-lemi okres poddawania polskiego naro­
du celom sowietów, wyjaławiania polskiego 
ducha i umysłu,

Skarżyska rodzina Stefanowskich złożyła 
ofiarę m  ołtarzu Ojczyzny w obu drama­
tycznych rozdziałach historii Polski,

Inżynier Władysław Stefanowski to
posiać znana w tamtym czasie i szanowana 
przez, społeczeństwo Skarżyska-Kamiennej. 
Przybył tu z rodziną wraz z powstaniem 
miasta. Włączył się intensywnie *  jego roz­
wój. Niewiele było inicjatyw, które tu dzia­
ły się bez jego udziału. Osobom spoza tego 
czasu dziś trudno jest odtworzyć etapy tej 
działalności. Jako z-ca dyrektora Zakładu 
Chemicznego Państwowej Fabryki Amunicji 
związany był z widoma społecznymi akcja­
m i W stepciu podpułkownika WP przewod­
niczył Związkowi Rezerwistów na terenie 
Skarżyska. Również Towarzystw* Przyjaciół 
Związku Harcerstwa Polskiego, wychowując 
własne dzieci w duchu miłości do ojczyzny,1 
Z jego inicjatyw warto przypomnieć budo­
wanie Szkoły Powszechnej nr 3 im. Józefa 
Piłsudskiego (dziś im H, Sienkiewicza), rta 
której uroczystość nadania imienia przyby­
ła wdowa po Marszalku, Na terenie' zakła­
du (Elaboratcja) doprowadził do zaistnienia

pomnika -  figury Matki Bożej Niepokalanej, 
którą poświęcił kapelan Wojska Polskiego, 
biskup Władysław Bandurski

Inż. Stefanowski, były legionista był 
wybitnym działaczem społecznym i wiele 
realizacji w Skarżysku-Kamiennej działo 
się z jego udziałem 
lub pomysłem. Jako 
doświadczony żoł­
nierz r- legionista 
zdawał sobie sprawę 
z nowego zagroże­
nia. Jako patriota 
odmówił Niemcom 
współpracy w fabry­
ce przemianowanej 
na Basag. Jeszcze nie 
mógł przypuszczać, 
że Zakład przez niego 
kierowany stanie się 
straszliwym m iej­
scem każni, niewoli, 
skryw anego m or­
derstwa tysięcy palo­
nych Polaków’, Żydów i aliantów. Że usta­
wiony tu przez niego symbol wiary i nadziei 
-  figurę Matki Bożej, skryją krzewy na 
wicie lat. czyniąc ją  niedostępną i zapo­
mnianą. Starając się uchronić, ukrył się na 
koneckiej wsi, prowadząc z żoną i dziećmi 
niestrudzenie łączność konspiracyjną. Pod 
pseudommami: „Stary*’ i „Ojciec” uczestni­
czył w wywiadzie i  ruchu cywilnym,

M aria-Teresa Stefanów* ka -  żona, 
lekarz (poznali się na stadiach w Zurychu) 
cały czas wspierała społeczną działalność 
męża, zarówno w czasie pokoju, jak i oku­
pacji. W konspiracji używała pseudonimu 
„Staruszka'*, udzielając pomocy medycz­
nej i sanitarnej członkom Armii Krajowej. 
Żarliwa patriotka, ofiarnie niosła pomoc 
rannym partyzantom i chorym, także ich 
rodzinom. Często wyręczała męża w kontak-

^arao. bodowy, uczestnik obrony Warszawy, 
we wrześnio 1939 r. ramy na Żoliborzu, zmarł 
w szpitalu ujazdowskim po amputacji nogi.

C órka - Ludmiła Bożena Stefanów ska 
ps. „Zjawa” zginęła 28 października 1943 r. 
w obławie na oddział ..Ponurego' na

Przy mogile „Zjawy* Barbara i Marian Wójcik z wnuczką U)ą, 21.04.2002 r.
fot Hubert Wojak

Wykusie. Tam została pochowana. Postać tej 
młodej harcerki stała się legendą. „Zjawa”, 
ur. Ki sierpnia 1924 r. w Marunie Suchej 
k. Grodziska Mazowieckiego, w {938 r. 
ukończyła szkołę powszechną i przeniosła 
się do gimnazjum w Warszawie. Zamieszkały 
tam razem z bratem Mirosławem i wraz 
z nim brała udział w działalności harcer­
skiej. Oboje pozostawali w ścisłym związku 
z rodzicami i ze Skarżyskiem. Przygotowując 
się do roli harcerskiej instruktorki, upra­
wiała pływanie, jazdę konną, wioślarstwo 
i narciarstwo. Pierwsze dni wojny prze­
żyła w Skarżysku-Kamiennej. Po ewaku­
acji zamieszkała-we wsi Hucisko k. stacji 
Niekłań, Utrzymywała łączność z punktami 
kontaktowymi na terenie Warszawy, do któ­
rych dostarczano części do maszyn dla taj­
nych drukarni. . , .

fM kouczenie as* s tr . 9
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Poświęcenie figury Matki Bożej na terenie PFA, Po prawej ręce bpa Władysława Bandurskiegol 
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Z dziejów 

bzińskiego kościoła (2 )

Projekt nowego drewnianego tesciofa 
opracowany bezinteresownie przez inz arch. 
Wslerisoa Wolodżko został zaakceptowany 
przez władze diecezjalne Budowę świątyń 
poprzedziła budowa nowej dzwonnicy jako 
miejsca Kultu w okresie budowy nowego koś­
cioła, którą rozpoczęto w dniu 6 maja 1923 
roku. Akt erekcyjny zostai wmurowany w fun­
damenty wielkiego ołtarza. „Na większą chwa­
lę Boga w Trójcy Świętej Jedynego, ku czci 
NMP -  Matki Bożej i św. Józefa (....) sufra- 
gan sandomierski bp Paweł Kubicki dokonał 
poświęcenia i założenia kamienia węgielnego 
pod budowę nowego kościoła" -  jak zapisano 
w Kronice kościoła św. Józefa na str. 17. Przy 
dużym wsparciu Fabryki Amunicji, wielkiej 
życzliwości dyrekcji, budowa kościoła rozpo­
częta w maju została zakończona w grudniu. 
W uroczystość Niepokalanego Poczęcia NMP 
8 grudnia 1928 roku ks. biskup Paweł Kubicki

Miała dobre dokumenty jako pracow­
nik Eisengusserei Nieborów. Uczestniczyła 
w działaniach dywersyjnych ni.in. w zry­
waniu tfnii telefonicznych, rekwirowaniu 
dostaw koniygentowych, blokowaniu sema­
forów, niszczeniu świateł sygnalizacyj­
nych. Jako łączniczka mjra Jana Pmmka 
„Ponurego” również z własnej inicjatywy 
rozwijała działalność konspiracyjną, angażu­
jąc młodzież, którą wypróbowywała wcześ­
niej w prostych zadaniach. Według relacji, jej 
brata Jerzego Stefanowskiego „Habdaaka”, 
żołnierza „Ponurego" na skutek zdrady 
J. Wojnewskiego ..Mołora", na partyzantów 
na Wykusie 28 października 1943 f. wyru­
szyła rano niemiecka obława. Oddział nie 
mógł zebrać się do skoordynowanej akcji, 
zginęło wielu partyzantów. Wśród nich 19- 
- letnia harcerka — żołnierz, Ludmiła Bożena 
Stefanowska „Zjawa”. Ciężko xmm. zosta­
ła dobita przez Niemca kolbą karabinu, 
ksóra rozbita jej czaszkę. Samotna mogiła 
„Zjawy”, w głębokim lesśe, stała się dziś 
miejscem spotkań harcerzy, którzy o niej 
pamiętają. Co roku przybywa tu z rodziną 
i przyjaciółmi Hubert Wójcik, by zapalić 
światło- świecy wigilijnej. Zaś grób „Zjawy” 
inspiruje jego bratanicę Urs/.ulkę. gimna- 
zjałistkę z Grupy Literackiej „Wiklina”, do 
pisania patriotycznych wierszy. Od niej i jej 
ojca, co roku w wigilię Bożego Narodzenia, 
otrzymuję stamtąd gałązkę jodły. To nić 
patriotyzmu, którego nie zdoła zniszczyć

dokonał poświęcenia nowej świątyni, wybudo­
wanej z drzewa rosnącego pod Mtodzawami, 
Ej. z terenu lasu wycinanego na potrzeby 
budowy budynków zakładu zbrojeniowego. 
Całością prac budowlanych kierowa! osobi­
ście inż. arch. Walerian Wolodżko ze swoim 
zastępcą Zygmuntem Generowiczem. 0 tem­
pie i zaangażowaniu wszystkich budujących 
kościół pisze ks. Zygmunt Krysiński na kar­
tach Kroniki Parafialnej (str. 19 i 20), „Cieśle 
pod nadzorem swego mistrza p. Stanisława 
Skwierczyńskiego na placu budowy przygoto­
wywali i obrabiali belki, stupy, szykowali wią­
zania ścian i dachów, pracowało dużo ludzi... 
roboty stolarskie wykonywała Państwowa 
Fabryka Wyrobów Budowlanych w Garbatce 
za Radomiem, Okna żelazne wykonano 
w Radomiu w zakładzie mechanicznym... 
Potowa kościoła od strony prezbiterium (ponie­
waż nasyp gruntu był stosunkowo świeży)

nawet nowa demokratyczna moda, ani narzu­
cane nowe trendy i obyczaje. Bo Ojczyzna 
w sercu odradza się zawsze.

Syn -  Władysław Antoni Stefanowski 
ps. „Jaw a” -  u t . 17 stycznia 1923 r. 
w Zgierzu, wychowanek skarżyskiej organi­
zacji ZHP. sierżant podchorąży w dywersji 
wojskowej Armii Krajowej, działał w kon­
spiracji i partyzantce. Po wojnie aresztowa­
ny przez Urząd Bezpieczeństwa, więziony 
w Końskich, wycieńczony badaniami, gło­
dówką, zakażony durem brzusznym, zmarł 
w koneckim szpitalu 9 września 1945 roku.

Władysław Antoni, wspólnie ze „Zjawą” 
i bratem Jerzym, zaangażowali się w rozbu­
dowującej się poprzez Służbę Zwycięstwu 
Polski i Związek Walki Zbrojnej, Armii 
Krajowej. Stali się członkami siatki dywersyj­
nej, stawiając pierwsze kroki w „Wachlarzu” 
na południowo-wschodnich terenach Polski, 
potem w Warszawie na Żoliborzu. Pod 
koniec roku 1942 „Zjawa” i „Jawa” wraz' 
z innymi członkami kieleckiej siatki dywer­
syjnej weszli w skład oddziału partyzan­
ckiego sfonnowanego przez brata, Jerzego 
Stefanowskiego ps. „Habdank”. Ocalał tylko 
Jerzy'. Zmarł 25 marca 2007 r„ w Łodzi.

Na podstawie materiałów przekazanych przez Jerzego 
Stefanowskiego i p. Krystynę Wojciechowską oraz 
'.ar*. „Konspiracją” (7, 8, w oprać. Barbary' Piątek: 
i Janusza Sieczki) w JNaszym Słowie”

Bożena Piasta

oparta jest na ptyete jednolitej isiazs-bciono- 
wej położone: w wykopie tak szerokim, jak jest 
szeroki kościoi Na tej płycie dopiero wysta­
wiono grube, niskie filary, a na nich szerokie 
belki żelazo-betonowe, dopiero na tych Pełkach 
wymurowano cokóf z kamienia. Była to robota 
kosztowna i ciężka ale Konieczna, ho zabez­
pieczała kościół wobec niepewności gruntu 
i osiadania pod ciężarem, od załamania się. 
Gdy już kościół byt zbudowany, dach pokryto 
gontem (konserwator budownictwa kościelne­
go prof. Szydłowski w Krakowa zabronił kryć 
tego stylu kościół blachą, jak to ze względów 
praktycznych chciał uczynić Komitet Budowy 
Kościoła). Wewnątrz zrobiono podłogę beto­
nową i przystąpiono do tynkowania sufitów 
i ścian... Krzyż osadzono na wieżyczce koś­
cielnej zakończonej złoconą kutą. Pozostały 
jeszcze roboty wewnątrz jak ułożenie posadzki, 
zrobienie chóru, ustawienie ołtarzy aby można 
rozpocząć w nim nabożeństwa i wprowadzić 
Pana Jezusa w Najświętszym Sakramencie 
(z dzwonnicy) do tej nowej świątyni. Świątynię 
uroczyście poświęci) w asyście 4 kapłanów 
ks. biskup Paweł Kubicki, dokonując konse­
kracji głównego ołtarza, na którym odprawił 
pierwszą Mszę świętą.

W 1936 r. ufundowana została figurka Matki 
Bożej Niepokalanej, wykonana w zakładzie 
kamieniarskim na Powązkach w Warszawie. 
Poświęcona 8 grudnia wraz z nową muro­
waną plebanią wg projektu Adama Packa. 
Całość powierzono opiece Maryi. W roku 1939 
ówczesny administrator ks, bp Jan Kanty Lorek 
przychylając się do prośby ks. proboszcza 
Zygmunta Krysińskiego i parafian zmieni! nazwę 
parafii dodając wezwanie „Świętego Józefa".

8 września 1939 r. Skarżysko zostało zaję­
te przez wojska niemieckie. Spadające oom- 
by zniszczyły figurę Matki Bożej NsepoKaianej 
w ogrodku przed plebanią oraz okna i witra­
że w prezbiterium kościoła. Niemcy zabrali 
dwa dzwony o imieniu Józef” i „Zygmunt", 
poświęcone przez ks. Andrzeja Wyrzykow­
skiego -  profesora Seminarium Duchownego 
w Sandomierzu w dniu 30 października 1927 r. 
Masowe aresztowania i egzekucje ludzi na 
Borze (Akcja „AB”) -  w dniu 12-16.02.1940 r. 
i na Brzasku (27-29.06.1940 r.}, terror, zaję­
cie plebanii przez władze niemieckie, a przede 
wszystkim stan zdrowia proboszcza spowodo­
wał przeniesienie go na inną placówkę duszpa­
sterską do parafii Gielniów. Proboszczem został 
ks. Franciszek Chlebny (1942-1952). W stycz­
niu 1945 roku w ostatnim dniu wojny kościół 
został zbombardowany. Odbudowano go w la­
tach 1945-1950. Parafianie wybudowali wtedy 
boczny ołtarz Matki Bożej Częstochowskiej, 
jako wotum za ocalenie życia, w czasie działań 
wojennych. W roku 1968 ściany kościoła zosta­
ły ozdobione malowanymi symbolami maryj­
nymi i eucharystycznymi, zaś w r. 1972 świą­
tynię odrestaurowano od zewnątrz. Kościół byl 
czynny do czasu oddania nowego murowanego 
budynku kościelnego, gdy proboszczem był 
ks. prałat mgr Tadeusz Stańtowskl.

Jerzy Nowak

STEFANOWSKICH OFIARA 
j Z PRACY I KRWI NA OŁTARZU OJCZYZNY
dokańczenfe ze str. 7
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GODZINA ŁASKI to nabożeństw o obchodzone 
w u ro c z y s to ś ć  N ie p o k a la n e g o  P o c z ę c ia  
Najświętszej Maryi Panny. Jednocząc się lego dnia 
z Matką Zbawiciela mozesz pewniej otworzyć się na 
przyjście Boga w Twoje życie i otrzym ać ła s k i k tó ­
rych potrzebujesz.

Karnety świąteczne wydane w tym roku »  Ostrej Bramie 
- do nabycia w wersji i  tekstem życzeń i czyste

Godzina Łaski to  godzina m odlitwy. Matka Naj­
św iętsza szczególn ie  za ieca m od litw ę  za osoby 
duchowne. Jeśli świat m a się odnow ić, to potrze­
buje świętego Kościoła. A św iętość ta rozpoczyna 
się od świętości pasterzy, którzy pociągną za sobą 
innych.

O dnow a św iata d o kona  się dz ięk i m od litw ie . 
Zatem otwórz swe serce przed Bogiem  -  przez 
Maryję -  ! błagaj o to, aby Jego łaska uczyniła Cię 
podobnym  do Matki Bożej: czystym , w olnym  00 
bagażu grzechu, i by zm ieniła św iat w okół Ciebie.

Byś Ty siat się inny.
By inna staią się Twoja rodzina.
By zmieniło się oblicze świata.

sir*
IPJ8E8

Rybnik -  pielgrzymi -  50 osób 
A.P.

y . -  - . U , J  '• (Kiro B ram a tm d  ka m ie n n ą  n r  49-20G*

z r is b  r * : * *

W MAt Z O L !  i M >K U -  *
M a r  H  ROI ( H v ! ł

GODZINA ŁASKI 
8 GRUDNIA GODZ. 12,00 -  13.00

Odsłoniętą . ■' 5 ;■;ss r
wionej pr/cd •-•k/en) Patrorki M.-asU;
członkowie : ::s Stefanówśkich. C ;hx ;
k<t j u ż w  S k a r ż ’,s k u , niajM s w u id o m o s c  s i h c l  ••' r/ ■ : n
/ieiTii. ■ --• ,-k- krewni nic /.tłow as i trud .

Rodzina Stemfsowsl:c  ̂ - furstiatorsy tablicy
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